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N i n . M i s k i  m a  kno w y
howi kandydaci na ministrów.

W ARSZAW A, 9. 1. itei. w ł.>  O ile są ­
dzie m ożna, grupa pułkow ników  wysuwa 
p. K.yświatalskielgio na stanow isko  prem je^ 
ra . M arsz. P iłsud ski ze wrzjgtędń na stan 
zdrow ia nic n asta je  podobno na sw ej kan- 
dyd a I urze. 1

W7 razie o b jęc ia  kieruw nielw a rządu 
pTzez p. Św ila lsk itga  us lep iłby szereg do- 
tyebezasow ybh m inistrów .'

W  nie k tórych  sferach  kół san acy jn y ch  
krążyły pogłoski o ustąpieniu min. Zale­
skiego i zastąpieniu go przeż p. K nolla. 
T a  pogłoska \vyldajte się n a jzu p ełn ie j m e- 
pr awdopod obu ą.

Pólulrzędowa P. A. P. donosi, że utwo­
rzenia nowego gabin etu  należy się  spodzie­
w ać w e czw artek. W edług je j  tw ierdzenia 
m arsz. P iłsudski napbw no nie słanie na cze­
le  rząd u  i k ierow nictw o rządu pow ierzone 
będzie p. Sw ltalskiem u.

N ajpow ażniejszym i kandydatam i na ro - 
sorty gospodarcze m a ją  b] i pp gen. Gó­

recki lab  isejn. Gliwic, na stanow isko m ini­
stra  skarbu, dyjrektor dcp. p. S tefan  S ta ­
rzyński m ianow any będzie albo podsekre­
tarzem  stanu WT; Min. Skarb u  albo też, gdjytoy 
min. K w iatkow ski — m im o nalegań — nie 
ch cia ł pozostać na swieiu dótychózasdw em 
stanowisku — m in islerm  P rz e m ,s iu  ‘ i H an­

dlu'. Z atrzym ają  swe rcsorly  m inistrow ie:' 
zaleski, gen. Składko,wski, C ar i MoraezeW* 

ski. Pozatem  w y m ien ia ją  nazw isko pułk 
P ry slo ra , ja k o  kańdydata ńa m ińislra P racy  
; Op. Spoi. posła K leszczyńs kiego n a  miń.
Rolnictw a i posła 
R eform  R ornych.

Przedpełskiego na min.

C zy p. M o r a c r e w s k f  m a  p f a w c
występować z oskarżeniami?

W ARSZAW A, 9. i. Ud. \ vi.> -„R obot­
n ik " rłzijś. zam ieszcza .̂j-tykał. to\w K w apiń- 
skiego, który ośw ietla osobę p. Moratizew- 
.skiego r ow. K w apiński przypom ina m in. 
ja k  p. 'Mo-raćztelwski „płakaU  i groził sa- 
m ooó jsiw eln  w lokalu  „R obotnika*1 w cza­
sie kiedy m arsz. "Piłsudski postanow ił, że 
MOraczewskiego m oże zastąp ić P aderew ski

Bezczelne lżenia w prasie sanacyjnej
pod apresem posłów Sejmu.

WARSZAWA, 9. 4. (tel. wi.). Dzisiejszy „PrzC 
gląd Wieczorny“ użył pod adresem, posłów, umi­
łowanego wyrażenia marsz. Piłsudskiego, 

Uważamy za potrzebne stwierdzić, że

prawo dziennikarza n/e oznacza wcale prawa 
bezkarnego lżenia.

Klub sprawozdawców parlamentarnych, który 
ponosi w pewnym stopniu odpowiedzialność mo­

ralną za swoich członków, ma obowiązek przywo­
łać ich do porządku, gdy tracą wszelką mia-ę. 
Jeżeli klub nie zdoła opanować bezczelności przed­
stawicieli ,,Przeglądu Wieczornego", będą musiały 
być znalezione inne środki odparcia obelg.

Bo w każdym razie posłowie cocjal/styczm znosić 
i ich biernie ń e  mają najmniejszego zamiaru.

Przyczyny dymisji rządu w Austrii.
W IED EŃ , 9. 1  (AW ). Pow szechną u- 

wagę zw raca ośw iadczenie' k an d ó rza  Sei- 
pla, który  'jnipiradcića rozsiew ał ym  pr/mi 
,,L and buńd “ pogłoskom  ja k o b y  głów ną 
przyczyńą jeg o  d y m isji b y ło  uieżaiatw ienie 
kw óslji skonlyngeiitow ania dowozu1 świń z 
P olsk i Óo A ustrji, Paktem  je s t jedynie, że 
w icekanclerz I ła r lłe b  swego: czasu zapowia-* 
d'ał swą d ym isję  o i loby spraw a ta nic zo­
sta ła  załatw iona do św iąt W ielk icjiioey , —

Kaniei. Sóipl stwierdza, że zalalw ienic sp ra ­
wy skonlyńgeńlow ania dowozu świń jtrzc- 
ciągnió  się jeiszcze jdo je,sit ni z powodu 
przesilenia gabinetow ego w Polsce. U stą­
pienie 'wicekanólońza H a rlicb a  i 'wystąpienie 
„Lańdb'u'ńdu“ z fwiększoŚTi 'rządow ej nic 1 ły­
ki by b y n a jm n ie j w yw ołało przesilen ia gań 
b in d  owego. G abinet aU|Sl,rjacki ustępuje z 
przyczyn wyhiśźjczonyeh swego czasu w- 
z n a n ym  k om uń i k acłe.

14 osób zabitych
wskutek katastrofy autobusowe],

LON DYN , 9. i. (AW .). Między m ie jsco ­
w ościam i R io  B am ba > G nano w E k w a­
dorze autobus w^pehuony pasażOrami spadł 
z nasypu ro z b ija ją c  ,s,ię doszjezetnió. M  pa-', 
sażórów  poniosło  śm ierć na m iejscu .

Trzęsieni/ ziemi w Włoszech.
RZYM, 9. 4. (AW). „Corriere dcli a Sera" do­

nosi, że pomocne i środkowe Włochy zostały o- 
statnio nawiedzone sjlnem trzęsieniem ziemi, które 
się kilkakrotnie powtarzało.

—o—

n a stanowisku prem jera , „ P la k a l“ — - gdy 
losy, Z arem ba -.wymawiał mu, podczas rzą­
du koalicy jnego, że ulega en d ecji i nie re­
alizuje: swego program u z którym poszfedi 
do lógo jHządu. A następnie tak  sam o „pl a- 
k a ł“ gdy żegnał się z klubem  P P S  idąc 
do !'ządu tzwr. sanacji. N astępnie1 tow. Kw a­
piński zauważa, żc p. M orać,zew ski w swo­
im artykule pt. „Trzejch Muszkieterów*1 de­
cyzję Sejm u w spraw ie to. m in. Czechowicza. 
naz> wa antypaTistwmwą. — N ajlepszą odpo­
wiedzią na i o, jo st decyz ja 'CzechowdOza 
podania ,sie do dym isji

'Moraoacwski pastw i sit*, .specjalnie' nad 
pas. W oźm ckim . Gdyby, iść siadam i M O r a ­
czewskiego, in oż iu ibg  f/o ła t i no liczy  n ić  od1-  
p o w ie a z ia h u jm  za pól' m a jo n a  z ło ty ch  sti-af 
iif f ip ó b iz ie in i k o le jo m e j .  S fraG  te pow stały 
w ów czas, gdy M draessew ski.. bj-i prezesem  
R ady Nadzoruzej.

W zakończeniu Iow. lYwapiński zesta- 
y t'1 iiiu y rb m inistrów  obecnego rządu, któ­
rzy byli w  różnych  slronniclwhiieli i  me mo­
gąc odm ów ię posłuszeństw a m arsz. P iłsud­
skiemu w ystąpili z ty,cli sti jim ie l w. 

P ostąpili jak  nalóżj' 
oioraiezew ski zaś wrybrał inną drogę. — 

K ręcił wr,az z .1 aw orowskim, aż się dokręcił, 
żc został usunięty z p a rtji.

Czy z m a  w obe'e teg o  p r a im  w ystępow ał\  
z o s k a r ż e n ia m i  ?

Fru d  ziirojną interwenclą SI 
ZjlednoGionyGh w Meksyku.
NOWY JORK, 9. 4. (AW). W departamencie 

wojny St. Zjednoczonych rozważana jest koniecz­
ność natychmiastowego wkroczema w sile 10 tys. 
wojsk na terytorjum meksykańskie, g-aniczące ze 
Stanami Zjedhoezonemi, tj. ze stanem Arizona.

REKIN KRPiTflLISTYCZNY W KRYAYINRLE.
WASZYNGTON, 9. 4. (AW). Magnat naitowj 

Sinclair głośny v. atory naftowej, skazany swego czasu 
na 3 miesiąca Wjęzienia będzie mnwUat odsedzeć tę 
karę gdyż najwyższe irybunat odrzucił apciację od 
wyroku. i
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Pod zmorą
W  Hiszpanji.

Dzika ó yk ta tu ra  h iszp ańskie j soldato- 
ski polct wodza lY im o  cle R ire ry  otrzym am  
cios śm iertelny. W szystko, co ży je łż  H i- 
szpan ji inteligentnego, zw róciło się przeciw ­
ko tem u igenerahwYi

Metod"' w ojskow e, stosow ane do w a­
ru nków  żyw i a codziennego, nie mogą w 
żadnym  k ia ju  lićzy ć n a  dłngowagzn.ośc, a 
eóż d opiero  m ów ić o H iszpan j; gdzie1 ludzie 
m a ją  krew  gorętszą i k o ch a ją  po swojemu! 
dd szaleństw a iśw oją ojczyznę.

N ajgroźniejszym  przejaw em  społeczne­
go niezadow olenia z dyktatury, je s t  >

ko nftikt mnwórsytecki.
Nić jest on byria jurniej załatwiony, jak o 
tam pisze prasa iujrzędowa.

Z rozkazu władz; rek tor m adryckiego 
uniw ersytetu ogłosił publicznie rod zaj m a­
nifestu, iw któryńi wynowiadla s ię  za rz ą ­
dam i P rim o  de Rivte|ry T rzeb a jed n a k  wziąć 
pod! uwagę, że rektorzy  w uniw ersytetach 
h iszpańskich zaw d zięczają sw o je  w yso­
kie stanow iska m am inacjon rządow ym . Są 
w ięc m ocno zależni od! n iego i nie m ogą 
przeciw staw iać Się n u l publicznie, aczkol­
w iek niektórzy m a ją  poiglądjyi krańcow o 
ró żn iące  ,się od poglądów rządu

N a m an ifeście  w id n ie ją  podpisy wielu) 
[rektorów, profesorów , d ocentów , Je u e n  ic  
idyny p ro feso r Caial, słynny] na calyl św iat 
b jo lo g  hiszpański, i ' 1

odmówii kategorp, z nie umieszczenia 
swego podpisu!'. 

jHjd m em orjąłem . Za tym  odważnym ; cz ło ­
wiekiem poszedł n atych m iast i drugi n ie­
m n ie j słyn n y  'uczony h iszpańsk Ram on 
Pidiai, prezes królew skiej ak a a em ji ięzyków 
Pkłal poszedł d ale j jeszcze, gdyż w y sła ł do 
Prim o d ć  R feery  list obszerny, w k tóry m  
w yraził , f '

protest przeciwko postępowaniui generała
solidarność ż lynii stukM itam i, którzy wy > 
stąp ili czynnie przeciw ko rządov i. Pidal 
d ołączył jed nocześnie zdania innych p rofe­
sorów  o generale Prim o de R io trae .

P oza tym  listem , w śród1 profesorów  u!ni- 
weiisytetów h iszpańskich  krąży inny jeszcze 
m anifest przeciw rządow y, podpisany przez 
czterdziestu p rofesorów  wyższych zakładów  
naukow ych w  H iszpanji, a w śród’ n ich  przez

Wzorowa fabryita.
Istnieje w Anglji, w bliskości przemysłowego 

rr.issta Birmingham, wzorowo urządzone miasto- 
ogród Boumvilłe. Mieści się tam słynna „Fabry­
ka w ogrodzie". Jest to taoryka czekolady i ka­
kao. I

Pracownicy fabryki mieszkają w przestronnych 
słonecznych dómkach, otoczonych ogrodami. Roz­
ległe patki boiska place tennjsowe, otaczają to 
30- tysięczne miasteczko, w którem pracoWnifay 
fabryki stanowią Lzaoją część ludności

Fabryka Caćbury zatrudnia obecnie 10.000 
pracowników, posiada wzorowo urządzone gma­
chy fabryczne, własne plantacje kakao (W Ame­
ryce Centralnej), fermy, ogromne warsztaty sto­
larskie i mechaniczne, wrasna drukarnię

W urządzaniu fabryki, zurowja i wygoda pra­
cowników, uwzględnione są w najwyższym sto­
pniu. W  jasnych, dobrze ogrzany/eh i dofeze wen­
tylowanych salach pracują robotnice i robotnicy 
w białych ubraniach. i

Praca ich jest mezmiemje ułatwiona i czysta, 
dzięki użycju udoskonalonych maszyn. !

Dzięki korzyściom naukowej organizacji wy­
dajność fabryki jest bardzo wielka. To też fabry­
ka daje ogromne dbćhody, których lwia część 
przeznaczona jest na ulepszenia Techniczne, 
rządzenia sanitarne, cele kulturalne. | i

dyktatury.
w ielu znakom ityjeh uczonych. V m an iie- 
ście tym podpisani zapew niają, że nie pod­
dadzą się orzeczeniom  k om isji dyscyplinar­
n e j, k tó rą  w yłog i! rząd  Prim o de R ivery, 
gdyż uw ażają k om isję  tę za n ielegalną i 
w brew  praw om  k on sty tu cji pow ołaną do 
życia. i 1 ' i

Na Węgrzech.
H rabia  Ju lju s z  A ndrassy, jeden z przy­

w ódców lejgityinislów w ęgierskich, poddał 
w tych  dniach di iizgocącej krytyce' stosu n ­
ki, p an u jące  ohejonie w państw ie w ogier- 
skiem. Andrassy stw ierdził przedew śzyst- 
kieln, żc w ciągu ostatn ich  la t  kilku w  życiu 
publicznem  W gier lnie zaszła żadna zm ia­
n a  n a  lepsze

Sytuacja gospodarcza kiaju fest wprost 
eozpaozliiiKi.

Cale społeczeństw o w ęgierskie ożywio­
n e je s t  czarnym  pesym izm em  jco do dalsze­
go rozow ju w ypadków  politycznych i go­
spodarczych. Przyiczyua .zjaw iska tego tkwi, 
zdaniem  A ndrassy‘e'g'0  w fakcie, . że społe­
czeństw o wręgiorskie

m a jen ie  się w stanie absolutnej obo­
jętności,

w yw ołany ni ciężkim i w arunkam i bytu pod1 
rządam i Relhlcu-a.

Gdyby społeczeństw o - W ęgierskie zado­
w olone było z jK jłityki hr. B eth leń a, gdyby 
w ierzyło w sku teczność stosow anych prze-

W uznaniu zasług
„Nowy Głos przemyski" w artykule wstępnym 

ostatniego numeru daje wyraz uczuciom cźci i 
wdzięczności, jakie żywi dla; tow. posła Lieber- 
mana robotniczy Przemyśl. Z artykułu tego przy­
taczamy niektóre ustępy

„Ludność Przemyśla zna tow. dra Liebe-mana 
o q  30 laft i otacza go zgodną, jednomyślną czcią.

Wszyscy uczciwi przeciwnicy polityczni chylą 
zoła przed wysokim idealizmem tow. dra Lie- 

benmana, przed’ ofiarną pracą jego życia. .
Klasa robotnicza Przemyśla, z tem uczuciem 

czci, łączy uczucia serdecznego przywiązania i 
głębokiej miłości.

Przemyśl robotniczy, demokratyczny, dumny

Godziny pracy są od1 8 do 1 i ad 2 dó 5. 
W  soboty praca trwa tylko do 1-szej; jedna so­
bota na miesiąc jest zupełnie wolna.

W  czasie przerwy obiadowej pracownicy spo­
żywają „lunch" w wielkiej, p,ęknei jadalni, potem 
czytają pisma w czytelni, lub spacerują po ogro­
dzie. Ogród1 jest ogromny, pełen kwiatów, utrzy­
many bardzo starannie — widać go z okien fa­
bryki.

Po skończonej pracy idą na natryski lub ką­
piele, potem mają do wyboru mnóstwo sportów 
lub rozrywek. To też gdjy o 5-tęj skończy się 
praca, w salach i biurach fabrycznych, robi się 
rojno na placach tenisowych i boiskach. Wiele 
osób wraca dó domu: pracują w swym og-odzie.

Do ogromnej pływalni biegną dziewczęta na 
kurs pływania. i

Wre praca i zabawa na powietrzu.
Kto chce się nauczyć, jakiegoś rękodzieła, ten 

znajdzie rożne kursy, gdzie uczą rysunków, sto­
larstwa, obrabiania metali, introligatorstwa, szy ■ 
cia, haftu — jest w czem wybierać.

Na pragnących pracy umysłowej czeka bibljo- 
tekia i najróżniejsze wykłady odczyty. 'Młodociani 
pracownicy (od1 14 do 18 lat), spędzają w szko­
le obowiązkowo dWa popołudnia w tygodniu. 
Czas spędzony w szkole opłacanyi jest przez pra­
codawców .̂

Każdy pracownik, zanim rozpocznie pracę 
przechodzi tygodhiowy kurs przygotowawczy.

Zapoznaje się przez ten czas z produkcją i 
organizacją fabryki przez wykłady .lustrowane fil-

zeń m etod, by łoby  rzeczą stosunkow o łatw ą, 
p rzekonać je , że jest w  błęidźie. Ale zadlo- 
dowoldnia tego w ogóle w op in ji w ęgierskiej 
zaobserw ow ać ń ie  m ożna.

N a W ęgrzech trudno znaleźć dzisiaj 
choćby jed nego człow ieka, który byłbjy za- 
dbw olóny z [pakujących w k|rain stosunków , 
k tóryby  nie czuł, że jed yn ym  sposobem  za­
pew nienia państwu póm yślnego irozwojif 
byłaby zm iana system u rządzenia.

Zm ianę tak ą  m ogliby jed n ak  p rzepro­
w adzić jedynie Ludzie odważini. A gezie ta-1 
k ich  szukać m am y w dzisiejszych W ę­
grzech ? — pyta A ndrassy !

O slra krytyka obejcnych stosunków  w ę­
gierskich  ze strony wybitnego przedstawi- 
criela a ry sto k ra c ji w ęgierskiej zasługuje n ie ­
w ątpliw ie na szczególną uWagę.

Klęsha głodu na bitwie.
B E R L IN , 9. d. (P A T .). , V osisclie~ 2tg .“ 

donosi z K ła jp ed y  o katastro fie1 zbożowej 
na Litwie. W 10 pow iatach p ółnocnych  na 
ogóllią ilość 21 pow iatów  Litw y wskutek 
nieurodzajów  p an u je  głód. T y s ią ce  m iesz­
kańców  a szczególnie dzieci w pow iecie sza- 
w ćlskim  głoduje' w  icaleln znaczeniu tego 
słow a i zdanych je s t na pomóc: z zew nątrz.

KRYZYS W  ŁÓDZKIM PRZEM YŚLE W ł O *1EN - 
NICZYM.

Ł(jD Ź, 9. 4. (P iW ). Z powodu długotrwałej zimy 
W przemyśle włókienniczym Lodzi dają się zauważyć 
pewne oznaki kryzysu. Kilka fabryk łódzkich zapoWir- 
wjedziało redukcję godzin pracy od przyszłego ty- 
gódnia- Jeclhą z mniejszych fabryk1 zamknięto.

w. dia Liebermana.
jest, że dopomógł krajowi do uzyskania tak wy­
bitnego męża stanu, tak ofiarnego bojownikh 
Wolności i Socjalizmu.

Lud pracujący Przemyśla, odczuwa Dotrzeoę 
serca, by dziś, wyrazić toW. dlrowi Liebermanowi 
hołd i oddanie, głęboką wdzięczność i miłość.

Z kilku stron skierowano ostatnio przeciw tow. 
drowi Liebermanowi groźby zamachu fizycznego, 
groźby pobicia, czy zabicia. .1

Mimo przejścia ostatnich lat trzech trudno u- 
widrzyć, by ta zbrodnicza groźba znalazła wyko­
nawców.

Ale chcemy ostrzedz: Liebermanowi beźka-nie 
włos z głowy nie snadnie".

mem, przez systematyczne zwiedzanie biur i sal 
fabrycznych. Jeżeli praca w fabryce wymaga „trai- 
nlngu" t. j. nabycia wprawy, robotnicy i obotnice 
spędzają dni, tygodnie lub miesiące w „trainine 
departament", gdzie świeżą się, zanim przystą­
pią do właściwej pracy. Okres ren jest płatny.

W lecie odbywa się _,rampschocl"; jest to 
szkoła- obóz: Chłopcy lub dziewczęta rozkładają} 
namioty w jakiejś pięknej okolicp1 i jrrzejprowadzaią 
studjum regjonalne, badają strukturę geologiczną, 
faunę, historję miasteczka, zajęcia mieszkańców 
i t. p.
1 Pracownicy biorą duży udział w za-ządzie 
przedsiębiorstwa pracy, oświaty, rozrywek. Na te­
renie fabryki działa 130 komitetów, utwó zonych 
przez bezpośrednie, powszechne wybory. Ogó1- 
na rada robotnicza składa się z delegatów, wybra­
nych z pośród członków owych komiteów.

Bournville to piękny fragmenl w walce z cho­
robami ośrodków p-zemysłowych, a jest ich mul­
tum: ciasne mieszkania, teal powietrza, światła, 
zieloności, nędza, ciemnota.

Wywczasy w Bournville są zorganizowane pod 
hasłem kompensacji (wyrównania). Sporty ręko­
dzieła, sztuka, praca umysłowa traktowane są ja ­
ko środki rozwijające otgany i władze injećwiczone 
w czasie pracy zarobkowej, jaito wyraz budu­
jących i twórczych sił jednostki, które nie znajdują 
ujścia w tej pracy '

Dó .ozrywek wchódzi wszystko, co może być 
ujściem dla budujących twórczych sił, co niesie 
radość rozwijania się i tworzenia.
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KOPERNIK
MBRYSIEHRO

Dziś Od jutra potężny dramat K s i ę ż n a  W O  T O  I I  C O  W  i  Był° to w owych czasach, gdy carska Rosja
zniżki ilustrujący ostatnie lata m  m  m  mm m ■  w  ■  | t|  nazewnątrz wciąż jeszcze potężna i niezwal-
ważne c a r a  M i k o ł a j a  II. p. t. m\ r \  d  w  I  I  l i  czona, wewnętrznie rozpadła się w gruzy. —

Przed kilku dniami pojawjły się artykuły w 
„Dzienniku Ludowym" pod' tytułem „Sanacja w 
M. Z. E.“, którymi uczuli się dotknięci do ży­
wego me tylko administrator M. Z. E. a k  i Dy­
rektor, korzystając ze sposobności, że kioś ze 
złośliwycn poprosił telefonicznie o umieszczenie 
pod1 artykułem nazwisko maszynisty M. Z. E. 
Władysława Laskowskiego. i

Z tyrułu tego wytoczono ostatniemu jako pra­
cownikowi M. Z. E. dyscypljnarkę. Wynika z te­
go jasno, że tak dyrektor M. Z. E. jak i adminir 
strator chcą terorem zasłonić zło i swoją nieuaol- 
ność, zapominając o tern, ze przemoc bierze sku­
tek przeciwny. Dziwnem tylko wydaje się, ka­
żdemu, że zamiast naprawić zło, dyrekcja M. 
Z. E. Chciałaby nie dopuścić do tego, ażeby pu­
bliczność wiedziała, w jaki sposób gospouarzy1 
się tem największem przedsiębiorstwem miejskiem.

Obowiązkiem Komisarza rządu jest zaintere­
sować się tymi artykułamji i sprawdzić, że zarzuty 
podniesione publicznie (następne zaś trzymane w 
zanadjrzu i'za  kilka ani ooflamy na światło dzien­
ne), są słuszne. [ , i I ! 1

Przy sposobności przypominamy, że od' czasu 
istnienia M. Z. E. w dtrugjej połowie kwietnia 
wydawano oersonalowi ubrania letnie. Obecnie za 
czasów kierownictwa Sanacji (nietykalnej), do­
tychczas nie zakupiono sukna i piękny widok oę- 
dzifc, skoro zrobi się Cjepło. Pejrsonał wówczas 
zmuszony do zdjęcia płaszczy pozostanie w podar­
ty Ch łachach ! ;

Wybornym też listkiem do tego bukietu Sa­
nacji jest wypłata mrozowego w M. Z. E,, którą 
rozdzielono według własnej zachcianki. Wiadc- 
mem nam jest, że na polecenie Prez. miasta wy- 
płacono pracownikom miejskim, pracującym na ze-' 
wnątrz odi 50 db 100 zł., (natomiast -W M Z. E. po­
dzielono ten tkklaiek na jmrozoWyf/i piecowy1, cży-

J li wypłacony tym którzy pełnili służbę na mrozie 
bez przerwy po 10 i 14 godzin od' 20 do 60 zł., 
nie wliczając do tych pracowników wozowni, ani 
też partji, która na mrozie czyściła i naprawiała 
wozy, a w razie zepsucia wozu wyjeżdżała na 
linję. Naiomiast wypłacono dodatek Diecowy rym, 
którzy przez telefon wiedzieli ile jest stopni mro­
zu; dla tych dodatek wynosi od 30 do 75 zł., a 
nawet krążą pogłoski, że są dodatki na -300 zł.

Zwracamy się zatem dó p. komisarza, ażeby 
polecił przedłożyć sobie spis tyfch wszystkich ko­
mu wypłacono i gdzie pełnili swą pracę fizyczną 
czy umysłową.

„ Jeden z obserwatorów codziennych. <

Robotnicy naftowi w jialce o swe 
prawa.

BORYSŁAW, w kwietniu.
Począwszy od' kwietnia, Sekretarjat Ol jg o - 

wy w Borysławiu, urządza (codziennie sekcyjne 
zgromadzenia o godzinie 10-tej ranbti o 6-tej wie­
czorem.

Na rych zebraniach omawiane są sprawy: U“i 
mowy zbiorowej, icdukcji, Sądów P-acy, ubezJ 
pieczenia na starość, i t. d

Ze wzgiędu na ważność tych spraw, obo- 
wiążkiem wszystkich robotników jest na zgroma­
dzenia te przybywać.

Zgromadzenia odbywają się w Domu Ludo­
wym. Poszczególne sekcje oędą o terminie zgro­
madzeń zawiadamiani afiszami.

Na zgromadzeniach referują tow. halucb 'i 
tow. Bocian.

więc przejście do „faszystowskiego", pozy­
tywnego i ideowo ściśle określonego okresu 
Rewolucji majowej". ,
Jeszcze w ięcej hum oru w prow adza o- 

m aw ianie w spom inanego artykułu  „D Z IE N ­
N IK  L W O W S K I", w artyku le swego na-, 
czelnego red aktora. P. G przywdział s ię  w 
z b ro ję  n ieustraszonego rycerza, w siadł na 
najw yższego konia i trąbi do b  o j u z p ra ­
w icą • i z lew icą. P isze już stylem  lóoniu- 
liik a lir woj cii u ego z pola w alki:

„Prawo — lewa większość sejmowa, czyli 
■— lepiej powiedzmy —  bezideowy zlepek sa­
mych większości, wykonał atak na gabinet 
premiera Ba-tla i na koniku Trybunaru Stanu 
wpadł — w ślepą ulicę, w której, po dotych­
czasowej walce placówek, aostał się ,.w krzjj - 
żowy Ogień karabinów maszynowych".

„Z pozycji, zajętej w ślepej uhey, pozo­
stają dla prawo-lewego partyjnictwa tylko dwa 
wyjścia: przegnać na głowę lub uciec. Wujście 
bowiem z tej ulicy zamyka stara gwardja pił­
sudczykowska, która z pełnem lekceważeniem 
odnosząc się do wszelkiego rodzaju politycz­
nego kiwania palcem w bucje, bez rozkazu 
swego Komendanta nikogo przez front nie 
przepuści".

P o tein omówieniu nieo-pilsutlbzyk (da­
wniej B eselcrczyk ) p. G. sp rzed aje  się ju ż  
n ieco  t a n ie j:

„Wyjaśniona artykułem Marszalka Pilsud- 
kiego ssytuacia polityczna sprecyzuje się już 
w najbliższych dniach orzez rozwiązanie p-ze- 
silenia rządowego, którego jak najrychlejszego 
ukończenia należy sobie w interesip spraw pu­
blicznych niewątpliwie życzyć".

Z bólem  i goryczą pisze uaiom ińsl o 
m arsz Piłsudskim  „G A ZET V R O B O T N I­
CZA",:

( „Napisał on artykuł do niedzielnych wy­
dań pism sanacyjnych. Może zamieszczono ten 
artykuł celowo w niedzielnych numerach, aby 
czytelnik zaraz obok ewangelji świętej, mógł 
się uraczyć wysokim poziomem artykułu ma— 
szafka Piłsudskiego p. t . : „Dno oka, czyli 
wrażenie człowieka chorego ze seąji budże1 
towej".

„Istotnie muszą to być wrażenia człowie­
ka cnorego. Po przeczytaniu tego artykułu, — 
każdy odczuwać musi... i ogromną przykrość. 
Wszak mu, Ślązacy, chcielibyśmy widzieć Pol­
skę wspaniałą. JaK ciężko zazdrościć nam przy­
chodzi Czechosłowacji — jej Massaryka!"

„Czego chce właściwie p. Piłsudski3 Chce 
on nastraszyć Sejm. Grozi on, że nie aopuści 
do zebrania się Trybunału Stanu. Byłoby to 
nowym zamachem stanu.

Na tle tych słów musi dla każdego oby-'

Po enuncjacji marszałka
P ra sa  sa n a cy jn a  w pierw szej chw ili za-i 

skoczona artykułem  Piłsudskiego, za jm u je  
obecnie stanow isko", w te j spraw ie, oczy­
w iście n ie m a ją c  (dość słów zachwyLU dla 
przem aw iającego z jed n e j strony a oburze­
n ia d la  (sponiew ieranych posłów- se jm o ­
w ych. i ,

K om iczne je s t  „SŁO W O  P O L S K IE , 
k ló re  uw aża, że ostatnie w ystąpienie m arsz.
Piłsudskiego stanow i „nowy okres rew olu ­
c j i  m a jo w e j" .

- „Rewolucja majowa wchodzi w stadjum 
decydującej rozprawy z opozycją".

„Po generalnym ataku sil pstrokatego libe­
ralizmu i ljebermanizmu przychodzi teraz ude­
rzenie Piłsudskiego, zdecydowanego na to, a- 
by Państwu i Narodowi dać ustrój, umożli­
wiający jego mocarstwowy rozwój. Jest to

W  Lodzi powstanie pierwsze polskie krematorjum.
W  . Łodzi Istnieje zamiar wybudowania na 

przyszłym cmentarzu komunalnym krematorjum. 
Celem zdobycia funduszów na kupno urządzeń 
i wybudowania krematorjum, powstanie na terenie 
miasta, wzorem zagranicy, specjalne towarzystwo 
krematoryjne. Zadaniem tego towarzystwa będzie 
zorganizowanie i zrealjzowanje całego projektu 

Sporawa wybudowania w Łodzi .krematorjum, 
jest już poniekąd w początkowem stadjum reali­
zacji

Sprawą tą zajął sie polski Z w. myśli wolnej w 
Łodzi, który nawiązał kontakt z ’ wytwórniami 
krematogów zagranicą. Związek posiada już obe­
cnie kosztorysy i plany nadesłane przez wspo­
mniane wytwórnie.

Pod uwagę brana jest szczególnie oferta wy­
twórni pieców krematoryjnyćh i krematoriów w 
Wieoniu, proponująca Łodzi, wybudowanie gma­
chu na cmentarzu komunalnym na długoterminowy 
kredyt.

Niezwykle pomysłowy oszust.
Przeu dwoma mniej więcej laty, mały folwar- 

czek koło Działdowa wydzierżawił Hugo Kłem.
Klein po wydzierżawieniu folwarku, zaa&eku- 

rował się w Gdańskiem towarzystwie ubezpie­
czeń na życie, na sumę 50.000 dolarów. W  cią­
gu dwu lat regularnie wpłacał składki ubezpie­
czeniowe.

Ostatnio do Gdańskiego towarzystwa zgłosił 
się jakiś mężczyzna. Podał się za orata Hugo 

— Właśnie brat mój, Hugo zmarł —  o- 
świadczył. i

°rzedstawił zaświadczenie leK arskstw ierdza­
jące zgon. jako jedyny spadkobierca prosił o wy- 
płacenie mu premji ubezpieczeniowej.

Towarzystwo wydelegowało dó Działdowa 
swjgo agenta, któru obecny był na pogrzebie 
Kleina. Dalej postanowiono zbadać lekarza, który 
p Klpisany był na akcie zgonu.

Dr. Uienkiewicz z Działdowa, którego podpis 
widniał na dokumencie, stwierdził z całą stanow­
czością, że żadnego świadectwo nie podpisywał

i ó niezem nie wie.
Sprawa zaczęła przybierać wręcz senzacyjny o- 

brót. ‘ {
Towarzystwo ubezpieczeniowe zwróciło się dó 

władz o pozwolenie na ekshumację zwłok Hugo 
Kleina. ,

Gdy otworzono trumnę, oczom ooecnycl. 
przedstawił się niesamowity widok. W trumnie 
leżała woskowa lalka. Chudą, żółtą twarz zdó- 
bi> czarny, rzadki wąs ,

Zawiaaom ona o tem niezwyKłem oszustwie 
policja wdrożyła dochodzenie. %

Okazało się, że dó towarzystwa asekuracyj­
nego zgłosił się sam Klejn, podający się za brata 
zmarłego. Dla niepoznaki zgolił swe rzadkie wą- 
iśiki i zmienił Charakterystyczną pelerynę na zwy- 
kre pafto,. ""

Porównano charakte- pisma na deklaracji z 
przed dwu lat i iobecnie na różnych dokumentach, 
które Klein musiał wypełnić. Pismo było to samo. 

Za zbiegłym rozesłano listy gończe



4 „ a  Z I E N N I K L U D. O W. Y' 11 r. 82

watela przedstawiać się przyszłość Polski ba­
rt zo, bardzo czarne Zagranica zapyta może- 
A gdzież to właściwie leży ta Polska. Przecież 
nie w Europie!" ,

„N A PR Z Ó D " po pi ZJ tOiCziuilili >'-*11 z1 V '  
s lych  ństępóW , zaw artych w artyku le marsz. 
P iłsudskiego, pisze:

„Takie słowa padają na Sejm za to, że 
w zgodzie ze swojem pra weny i idąc za obo­
wiązkiem swoim, obstawał przy tern, ażeby 
minister skarbu poddawał przekroczenia bu­
dżetu, spowodbwane wydatkami nadzwyczaj­
nymi, do aprobaty sejmowej.

W żadhem państwie o tradycji parlamen­
tarnej rzecz taka nikogo nie mogłaby zdziwić 
— tern mniej zgorszyć. Parlament jest szafa­
rzem g >sza pnb!iczn?gO i n.wsi mtóc kon­
trolą nad jego wydatkowaniem. I to zarazem 
jest jego żelazne prawo — bez którego byłby 
kruchą trzciną w rękach rządu.

Zapewne, że taką rolę zechce odgrywać 
„parlament" włoski złożony z dobranych przez 
Mussoliniego osobników, którzy na rozkaz 
Wielkiej rady faszystowskiej mają na ławach 
poselskich wyobrażać różne zawody i ko-po- 
racje. Ci ludzie będą potulni, a gdyby nie 
byli jeszcze w dostatecznej mierze1, dyktator 
włoski, lubiący eksperymenty, może spróbować 
parlamentu wojskowego, w którym saperzy re­
prezentowaliby zawodjy tedhniczne, intendan- 
tura handel i rzemiosło itd.

Ale w żadnym realnym parlamencie nie 
może być, jaik wiadomo, mowy o zgodzie na 
pomijanie go i lekceważenje przy wydatkowa­
niu pieniędzy podatkowych.

Przeciwstawianie dzielnego ministra 
którego czystości rąk nikt nie kwestionuje — 
„hultajskiemu" — wedle artykułu — 7Sejmo- 
wi w niczeru nie zmienia sprawy, że Sejm mjał 
rację, a minister ska~bu jej mieć nie mógł". ’

‘ .NASZ P R Z E G L Ą D ', w artyku le pod 
ty l. ■ .C zy Polska w ytrzym a" .p isze n? tu .: 

„Przypuśćmy, że dla rozg ywki powstaną 
waiunki najpomyślniejsze, tj. że większość o- 
pozycyjna będzie mogła prawidłowo w sejmie 
obalić rzad. lub też rząu będzie mógł rozwią­
zać sejm, z rozpisaniem nowych wyborów lub 
bez tego. Wiemy wtenczas, co uczgni sejm i 
co rząd, ale nie jasną iest pewna „drobniutka" 
kwestja: co się stanie z Poiską?"

- D ale j przestrzega „Nasz Przegląd", przed 
naw rotem  opla kaniej1 przeszłości:

„Finansiści n;e lubią niepokoju. Dla nich 
wszelka forma rządów jest dobra, oprócz for­
my kłótliwej. Ostatnio zresztą świat bankier­
ski niedwuznacznie się wypowiedział za par­
lamentaryzmem i demokratyzmem, odmówiw­
szy pożyczki Rumunji „faszystowskiej" i przy­
znawszy pożyczkę Rumunji ludowej. A gdy 
kredy: materjalny i mo-ainy pewnego państwa

pada na arenie międzynarodowej, odhga s,ę to 
zaraz zabójczo i w samym kraju.

Oczekiwana „rozgrywka" nic zbawienne- 
.go nam nie rokuję. Oznaczałaby ona tylko 
albo chaos, albo rządy już nie tylko przeciw 
sejmowi, lecz i przeciw społeczeństwu".

„ K U R JE R  W A RS Z." nawiązu j| |  do za­
powiedzi m arsz. Piłsudskiego, że ja k o  szef 
rządu nie dopuści do zebran ia  się Trybu ­
nału sianu  zaznacza:

„Zachodzi tu najwidoczniej jakieś niepo­
rozumienie. Sytuacja bowjem taka z punktu 
widzenia prawnego jest nie do pomyślenia. ]a!k 
zresztą wiadomo, pierwsze posiedzenie t-ybr- 
nału Stanu już się odbyło, członkowie jego sa 
zaprzysiężeni, a w ramach traw obowiązują­
cych w Rzeczypospolitej prawem przepisana 
działalność trybunału stanu rozpo-ządżeniem 
prezesa ministrów zahamowana być nie może".

Jah wyzyskiwani są robotnicy polscy we Franci1.
W ARSZAW A, 9. 4 (AW .). W  ostatnich 

dniach odby1 się av D ouoi (północno-za­
chod nia F r a n c ja )  walny zjazd robotników  
polskich który  uchw alił szereg rezohidyj 
ob razu jący ch  położenie 'naszego wyjeb odź- 
twa Wc F r a n c ji  i jego potrzelyy. Zjazd1 
stwierdził, że em igrant polski we F ran c ji, 
bez względu na swe k w alifik acje  je s l zrów ­
nany przeciętnie w zarob k ach  jedynie z ,:o- 
bo ln ikiem  francu skim  najniższej kalegorp  
N,o w o przybyw ający  na kontrakty! robotnicy’ 
polscy  przeznaczeni śą  do najcięższych  i 
n a jg o rze j p łatnych  prac. Często zdarza się,

hrzed strejkiem robotników budowlanych w Lodzi-j£j -------------------- — ~— — - ■ — - - * -1 - • - " * -jt
ŁÓDŹ, '9. 1 (AW .). W  związku z wy 

suuiętem przez robotników  budow lanych 
żądaniem  podwyżki około  50  proc. dotyteh- 
czasowylch p lac odbyła się U k on feren cja , 
na k tóre j przedstaw iciele pracodaw ców od­
rzucili a lim ine p ostu laty  robotnicze, tłu­

m aczące S L  2®ą k on ju n k tu rą  i słabo  za­
pow iadającym  się sezonem , w reszcie nisko - 
m i kredytam i na ru ch  budowlany. Przed­
staw iciele robotników' zapowiedzieli 'prokhw 
m ow anie slre jku .

Zb ro d n icza  butnosć kam ienicznika.
W yrzuci! lokatora na bruk z  kilkumetrowej wysokości.

ZAKOPANE, 9. 4. (AW .). Znany w ZaKopanetn 
adwokat dr. Jan Kowalski, którego specjalnością 
było prowadzenie spraw lokatorskich otrzymał sam 
eksmisję z mieszkania domu p. Szramka. Po eksmisji 
przyszło do kłótni między eksmitowanym adw. Kowal­
skim a eksmitującym Szramkjem w trakcie której po 
obopćmem spobohoWaniu sję  krewki gospodarz zrzuqł

adw. Kowalskiego z balkonu kilkumetrowej wyso- 
Kości. Opadając dozna! Kowalski zwjcnnięcia stawu 
biodrowego i straćjt przytomność. Przewieziono go 
natychmiast do szpitala klimatycznego, gdzie pod' nar­
kozą pzreprowadzono zabieg1 ctiirurgjcznij. P. Szramek 
będzie odpowiadał za cjężkie uszkodzenie ciare

Hiezwyklp zuchwały napad bandycki w  Chicagu.
CHICAGO, 9. 4. (P A T .). Z. A. T . d&no- 

s i . Całe m iasto poruszone zostało  .niebywale 
zuchw ałym  napadem  nandyckim dokonanym  
ul)ie.gk‘go w ieczora Ina zebran ie żyldowskic 
W lu le jsze j sy!naigoidize Żydów rum uńskich . 
P od czas narad 80 osobistości żydow sko-ru­
m uńskich  z udziałem  konsula rum uńskiego

W Chicago, do syn agog ji w targnęło 5 zam a­
skow anych bandytów , u zb ro jo n y ch  w broń 
palną, którzy sleroryzowuH żebranie i zra­
bow ali im  różn e kosztow ności na kwotę, 75 
tys doi. Zaalarm ow ana p o lic ja  w szczęła po­
ścig za bandytam i, który jed nak pozostał 
bezskuteczny.

Harriman Królem id a .a  
na S u h u .

W „Gazecie Robotniczej" czytamy:
Sanacja moralna odniosła jeszcze jedno zwy­

cięstwo. Oto zaprzedała G. Śląsk całkowicie ka­
pitalistom amerykańskim. Według doniesień prasy 
w ostatnich dńiach przyszło w Berlinie do skut­
ku wykupne większości akoj' huty Bismarka, na­
stępnie Huty Królewskiej i Laury z 'kopalniami, 
oraz Katowickiej Spółki Akcyjnej (2 Kopalnte i 2 
huty). Akcje nabył amerykański koncern Hani- 
mana.

Jeżeli pogłoski te, co jest prawoopodobnem, o- 
każą się prawdziwe, to Amerykanie staliby się

dyktatorami produkcji żelaznej na polskim Śląsku. 
Wykupno huty Bismarcka, Królewskiej i Lairy, 
oraz Katowickiej Spółki Akcyjnej przez Amenjka- 
nów, stanowić będzie nowy okres w rozwoju ka­
pitalizmu na Śląsku. Dolar będzie tu rządził. — 
Tylko, że robotników będą płacić złotemi i naga­
niać ich będą po amerykańsku do pracy.

KTO WYGRAŁ?
W ARSZAW A, 9. kwietnia. (A. W .) W 26-tym 

dniu ciągnienia 5-tej Klasy Luterji Państw, padty 
główniejsze wygrane na następujące numery:

15.000 zł.: 141.206, 147.951 — 5.000 zt:: 12974, 
66539, 78889, 94669, 160ts63 — 3.000 z ł,: 32126. —  
2.000 zł. 6064, 136110. : 1

że pracodow cy, zw alnia ją  lep iej p łatnych  
robotników  ,aby p rz y ją ć  świeżo przybyłych 
/ P olski im igrantów , klórzy sp ełn ia ją  te- 

• sam o obow iązki za ]>łaco znacznie niższe. 
Szczególnie wyzyiskiwani są now oprzybyli 
roboln icy  polscy W kopalniach rudy w'6 
W schodniej F ra n c ji, lo leż Związek dom aga 
się w strzym ania w ychodźlw a do tych ko­
palń. Dzieci polskie, zam iast do szkół już 
do 1 ‘M ego roku  swego żyicia chodzą z oj' 
ceni do pracy, z w ielką szkodą dla swego, 
zdrowia.

Dla łych w szystkich powodów zjazd 
uznał robotniczą, em ig rację  poiską do F ra n i 
c j i  za n iekorzystną dla Polski i w yrazi1 
zd anie,‘ że rząd polski pow inien dążyć* do 
ja k n a jd a le j idącego ograniczenia jo f  ł

Feliks Jasieński.
W Krakowie zmarł onegdaj w 69 -oku życia 

Feliks Jasieński, wielki miłośnik sztuki i wprost 
fanatyczny zbieracz jej dzieł. Po latacn mozol­
nych poszukiwań i podróży zagranicznych, nag o- 
madżił bezcennej wartości tkaniny, dywany, ko­
bierce, szaty, hafty i pasy od 16 wieku począw­
szy, z Polski, Rusi, Japonji, Chjn, Persji. Włoch 
i Francji. To co Jasieński nagromadził w dziale 
sztuki japońskiej, stanowi prawdziwą perłę a-ty- 
styczną jego zbiorów. Japońszczyzna jego obej­
muje około 6.000 okazów.

Swoje bezcenne zbiory ofiarował Jasleński k-a- 
kowskiemu Muzeum Narodowemu. Gmina m. Kra­
kowa przyjęła ten dar, utwc żyła z niego oddział 
Muzeum Narodowego im. Feliksa Jasieńśkiegc

Fndwyżka cen Chleba w War­
szawie.

W ARSZAW A, 9. 4. ,(AW .). Od' dn 10 
Inn obow iązyw ać Ibędą w Wnsrszawid now e 
podwyższone loemy ehleba. C hleb żytni w 
dclaku zurożeje x 55 do 57 Igr. ma 1 m  ra­
zowy z 45 do 47 gr. za kg. Celny, w szysl- 
kicli innych g;. tanków pjejcizyWa jio zo sla ją  
bez zm iany.

u s t ą p i e n i e  p o s ł a  w ł o s k ie g o  W  POLSCE 
P . MAJONi.

W ARSZAW A, 9. 4. (Tel. w p . W czoraj powirocil 
do W arszawy poseł wioski w Polsce p. Majoni, któ­
ry ma złożyć w ciągu najbliższych 2-ch tygodni listy 
odwołujące go że stanowiska posia włoskiego w 
Polsce. Następcą jego ma byc p. A. Franklin, dotych­
czasowy ambasador włoski w Argentynie.

3(» STOPNI O E P Ł fl W  |N. JORKU
NOWY JORK, 9. 4. (AW\ W  dalszym ciągu na 

wybrzeżach Atlantyku panują szalone upały W czoraj 
zanotowano w Nowym Jorku tpłus 30 C. Od czasu 
istnienia Biura Meteorologicznego nie zanotowano w 
kwietniu tak wysokiej temperatury Podobno fala ape­
lów pochłonęła już nawet oriary w ludziach.
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Manifestacyjny pogrzeb 
ip. tow. Jana Pichlera.

Niepizeliczone tłumy odprowadziły wczoraj na 
wtoczny spoczynek zwłoki śp. tow. Jana Pichlera, 
emeryt mechanika M. Z. E. W pochodzie wzięta 
udział orkiestra 'tramwajarzy, naczelnicy, inżynie­
rowie, urzędnicy i pracownicy wszystkich miej­
skich zakładów gminy.

Nad grobem serdeczną i do łez wzruszającą 
mowę pożegnalną wygłosił w imieniu Związku 
jeden z robotników MZE, który podniósł zasługi 
zmarłego towarzysza w czasach, gdy w zaraniu’ 
swej młodości brał czynny udział w ruchu ro­
botniczym. Kiedy to za czasów austrjaćkich, pra­
cując przy koleji, został za udział w święcie 1-go 
Maja z pracy wyaalony. Ś. p. Pichler był jeanym 
z ostatnich, którzy w walce o prawa roootnicze 
i 8-godzinny dzień pracy byli nieustraszonymi bo­
jownikami, ponosząc największe ofiary dla jdej.

Manifestacyjny pogrzeb Zmarłego świadczył, 
jaką miłością 1 szacunkiem otaczał go ogół pra­
cowników. Niech to będzie pociechą dla osiero­
conej jego Rudziny.

Cześć Jego pamięci!

POŻAR STATKU.

NOWY JORK, 9. 4. (AW). Z  Hull donoszą, iż 
spłonął tam znajdujący się na kotwicy w porcie sta­
tek załadowany bawełną wartości około 300 tys. doi.

Dalsze aresztowania członków K. P. Z: U.
P olic ja  w (laiszym  ciągu przeprow adza 

rew izje u różnych podejrzanyich osób. W 
wielu w ypadkach zakw estionow ano obfity  
m a le r ja l obciążający , świadjezą^y o d ziałal­
ności kom unislycznej poszczególnych osób, 
którzy łącznie z poprzejfilio aresztow anym i

działań z ram ien ia  cen tra li “Komunistyczne,, 
P a r t ji  Z aehidnej U krainy". , . .

W czo ra j arcszlow ano ponow nie 6 osób, 
należących przew ażnie tlo sfer inteligencji. 
N azw iska u h  p o lic ja  zachow uje: na razie 
w tajem nicy , D alsze dochodzenia w toKU.

Zamordowanie kata nowojorskiego.
N O W Y .JORK,. 9. 4. (AW .). W  dniu dzi­

siejszym  niew ykryci narazie sprawcy za- 
mói dow ali .wysl-rzalem z rewolweru kata 
now ojorsk iego  H uleberta. H uleberta znale­
ziono ajeżywego w piw nicy jeg o  własnego

domu. Praw dopodobnie ana się tu dó ezy- 
•nieuia z aktem  zem sty dokonanym  na ka 
cie  przez krewnyjch jak iegoś zbrodniarza 
straco n eg o  z wyroku sądu przez H uleberta.

Katastrofa kolejowa na bitwie.
18 osób rannych.

KOW N O , 9. 4. (AW .). W  dn- 5 bm . na 
lin ji w ązkotorow ej kolo  s ta c ji .1 am szkiele 
w pobliżu Szaw ląn z niew iadom ej przyczy­
ny w ykoleił się przechodzący przez m ost 
pociąg. K ilka W agonów opadło do rzeki. 
W agony te napełnione b y ły  skrzyniam i z bi­
tem ptactw em . T o w a r został zniszczony. 18 
osób doznało Ciężkich us»/kodzeu.

Z  sali sądowej.

Małżeński „pechowiec", szukając plamy na cudzej 
żonie, sam dostał się do więzienia.

Osobliwe perypetje przeżył w swem życiu Franci­
szek Wereszczak Jako urzędnik państwowy przed’ 
kilku laty ożenił się  z rzekomą wdową, Zajączkowską. 
Pożycie ich buto jednak nieszczęśliwe, Wereszczak 
zaś jako przystojny mężczyzna z powodzeniem zawie­
rał znajomości z innemi kociętami. Po pewhym czasie 
porzucił żonę, a zabezpieczając jej byt, ulokował ją  
na swej posadzie w urzędzie. Równocześnie jednak, 
aby uzyskać jej zgodę na separację, wyprawiał awan­
tury i groził jej śmiercią. O stateczne ożenił s1? p o ­
nownie z nauczycielką ŁadosióWną.

Pierwszą żona nie data za Iwypraną, lecz oskarżyfh 
go o bigamję i niebezpieczne pogróżkj. Pozatem zaś 
wpłynęła skarga od niejakiej Pocześmakówńy, od: 
której wyłudził Wereszczak tysiąc dolarów ped pre­
tekstem żeniaczki. Za te przewinienia został on ska­
zany na 1 rok Więzienia, przyczem połowa kary zo­
sta ła  umorzona am r°stją , pozostała zaś reszta zawie­
szona na wilka lat. -

Wereszczak nie przyjął iednak wyroku, tw ier­
dząc, że nie popełnił bjgam ji, gdlyż ślub z ZająćzKow- 
ik ą  był nieważny. Pierwszy jej mąż rzekomo żyje w 
Ameryce a do ślubu z WereszczaKiem było przed­
łożone poświadczenie jego zgonu, niezgodne z 
(prawdą.

Czekając na nową rozprawę w sącuie apele,cyj 
nym Wereszczak popadł -W nowe tarapaty 
j | Oto jedna z (poważniejszych osobistości w mieście, 
niejaki N. żyje również w1 niezgodzie z żoną i za­
biega o separację. Pragnąc zebrać aowody „nie- 
moralniego" prowadzenia sw ej żony, zwróci! się 
do prywatnego biura dedc-Ktywów p. Dwornickiego. 
W ereszczak poszukując zajęcia podjął się Iroli ta j­

nego wywiadowcy tego biura.
Dnia 30. kwietnia ub. roku udał się on wraz 

z drugim wywiadowcą Szymonem Szmąrzalą do 
akuszerki Heleny Łozińskiej. Wereszczak dla doda­
nia sobie powagi przedstawił się jako funkcjonarjusz 
prokuratorii sądu karnego, Szmarzała zaś jako wy­
wiadowca P . P. Obaj zażądali od Łozińskiej podpi- 
pisania poświadczenia, że żona N. udała się do le­
karza dr. Tadeusza Wiczyńskiepo, w celu dokona­
nia niedozwolonego zabiegu. Gdy Łozińska zwlekała 
z  podpisaniem cyrografu rzekomi reprezentanci spra­
wiedliwości aresztowali ją. Przerażona akuszerka w 
drodze do komisariatu ostatecznie podpisała żądane 
poświadczenie, które miało służyć N. do pognębie­
n ia żony. ,

Pani N. dowiedziawszy się o tem, niezwłocznie 
oskarżyła obu spryciarzy o wymuszenie.

W czoraj stanął Wereszczak wraz z Szm arzałą 
przed wyrokującym sędzią r. świerczyńskim. Po prze­
prowadzonej (rozprawie obaj zostali skazani po 3 mie­
siące więzienia, przyczem . Szmarzaie jako dotych­
czas niekaranemu zawieszono wykonanie kary

Tak Więc małżeński , ,pechowiec" poparzy! się 
i na cudzych tarapatach rozwodowych.

Oskarżenie wnosił prok. Giirtler, skakani zaś 
bronili się sami bez adwokata.

Wiadomości z k rajU c
NAPAD RABUNKOWY W PRZEMYŚLU.

Dnia 8. kwietnia około godz. 19.30 trzech niezna­
nych osobników usiłowało w bramie cfomu przu 
ul. Targowica 1. 22 w Przemyślu ookonać ra­
bunku na szkodę Seńka Foca, gospodarza z Poź- 
tłzidcza pow. Przemyśl. W  chwili gdy Foc wszedł 
co bramy, jeden z napastników zamknął drzwi, 
dwaj za; inni pobjli go i usiłowali wyrwać pje 
niąoze. Na krzyk napadniętego nadbiegli lokatorzy, 
co widząc rabusie zbiegli z niczem.

ARESZTOWANIE SPRAWCY MASAKRY RO 
DŻINY. (Antoni Bondarowski, zam. w Rakowcu, 

jak to podawaliśmy — strzałami z rewoiwe-u i 
nożem zmasakrował swą żonę i jej rodziców. — 
Ohydnego zbrodniarza aresztowała policja i od­
stawiła dó więzienia we Lwowie.

S p ra w y purtyjne.
KOMITET OBWOD. P. P. S WSCH. MA­

ŁOPOLSKI. W niedzielę, 14. bm. o godz. tO-tej 
przedpołudniem, odbędzie się we Lwowie posie­
dzenie Komitetu Obwodowego - Na porządku 
dziennym pomiędzy jnnemi sprawa obchodu świę­
ta 1 go Maja. Bliższe szczegóły w zaproszeniach 
imiennych. Obecność wszystkich członków na tem 
Dosiedzenm konieczna.

Za Kom,. Obw • Br Skatak.
—o—  H

DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S 
W E WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Wzywa się 
wszystkie organizacje do starannego przygotowa­
nia obchodu 1-go A\aja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w sef- 
kretarjacie obwod.: Lwów, Sykstuske. 21, II. p.

Sekmtarjat.
i —o—

PPS DZIELNICA „CENTRUM". W  środę, dnia 
10. KWietnia b, r. o godz. 6.30 wieczorem, odbędzi* 
w lokalu „Pracy" Rynek 1. 8 ., Zebranie dzielnicowe. 
Na porządku dziennym sprawa 1. maja.

Obecność wszystkich konieczna Zaproszeń oso­
bistych się nie wysyła.

Cegłowski. Foimes.

Krwawy występ nożowca.
Weczoriem 18. maja 1927 r- zaatakował na ulicy 

Stanisława Czecha jakiś podchmielony osobnik i u- 
iłował odebrać mu łaskę. SpotkawSzy się z oporem, 

napastnik pchną1 Czecha nożem w prawą łopatkę, 
nadwerężając mu płuco.

f Nożowcem tym był Gustaw Rożydki, który stanął

Gajowy postrzelony przez kłusownika,
W  lesie Koło Karowe dnia 14. stycznia b r. 

gajowy Emii Kot natknął się na dWóch khosowni- 
tkóW, Jana Krecha i Tymka Dorosza, którzy upo- 
rowali zająca i wewjórkę. Kłusownicy, d icąć zatrzymać 
łun. strzelili ze swych strzelb do gajow ego, przy-

Żałosny epilog sylwestrowej zabawy.
28-letni Marjam Chrząszcz wraz z przyjaciółmi | z silną". Po całorocznej pijatyce trójka ta znalazła

Michałem Sitnjkiem i Mikołajem Czubą w ostatnią się przedpołudniem w’ dzień Nowego Roku w restau-
noc sylwestrową należycie próbował jakości „mocnej racji Meksa G,runda przy ul. Na Bajki 1. 17.

i — Daj pan wóda! —  zgodnym chórem zawo­
łali goście.

Nim Grund mogl spełnić życzenie przybyłych, 
\Chrząszcz, począł tłuc laską flaszki stojące na bu­
fecie. Po zdemolowaniu bufetu awanturnicy wy­
biegli na uljcę. Poszkodowany -estaurator rzucił sję  
W pogoń za nimi i przy pomocy st przoć. Gayera i 
innych posterunkowych przytrzymano zbiegłych.

Chrząszcz w ucieczce szukał senromenia w piw­
nicy jednej kamienicy przy ul. Zadwórzańskiej. Gdy 
go odszukano, stawił opór i poturbował policjantów 

W czoraj stanęli wszyscy trzej awanturnicy przed 
wyrokującym trybunałem, przyczem Chrząszcz, jako że 
był już karany za takie sprawki, został skazany na 6 
miesięcy więzienia. Kolegów jego uwolniono od winy 
i kary. Trybunałowi przewodniczył r. Dwcrzak, oskar. 
prok. Nowacki.

Wczoraj p-^zed wyrokującym sędzią r. Łączkowskim. 
Po przeprowadzonej rozprawie został on skazany na 
3 miesiące i 20 dni. Kara ta został® częściowo umo­
rzona i zawieszona pod tym warunkiem, że do roku 
Rczycki zapraci 250 zł. poszkodowanemu.

zem zranili go śrutem W ramię.
W czoraj stanął Krech przed wyrokuiacym try­

bunałem i został skazany na 4 miesiące więzienia. 
Skazanego bronił dr. Meisel-
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DODATEK SPORTOW Y „DZIELNIKA LUDOWEGO
O „polityce" w sporcie robotniczym.

Wobec; licznych ataków uftazującHcn s>ę o<4 
djśtS dawna W burżuazyjnej prask, a zarzucających 
robotniczym organizacjom, sportowym uprawianie 
polityki, podajemy1 w odpowiedz, poniższy arty­
kuł pad'esłany nam ze sfer miarodajnych. — 
Red

Przyzwyczailiśmy się już że co pewien okres 
(czasu to, czy inne pismo mieszczańskie umiesz­
cza artykuły, atakujące sport robotniczy t

Nic też dziwnego, że taKje ataki na Związek 
riobotn Stow. Sport, czy też na poszczególne klu­
by, traktujemy z zupeiną obojętnością.

Jasnetn jest dziś dla każdego uświadomionego 
robotnika,- sportowca, dlaczeg. i ooco się to ro­
bi. Atak taki, często zakulisowy, pomaga d'o o- 
siągnięcia korzyści tei czy innej burżuazyjne) Or­
ganizacji sportowej. Te rzeczy są zanadto znane 
i doprawdy zastanawiać sję naid njemi nie warto. 

Jednak w tych atakujących nas artykułach sta­
le i niezmiennje używa się jędrnego argumentu, 
a piianowicic:
ifZ R. S- S. i kluby w meta zrzeszone zannast 
pracy sportowej, pow adzą fljcdję polityczną • Ja 

ko organizacje polityczne należy je trak 
tować".

jeżel- za politykę uważają to, że sport robotnr 
Ćzy stale podkreśla swój klasowy charakter je­
żeli jako polityczne, traktują hasła zadarte w 
deklaracji ideowej Z. R. S. S. jak n p. uwalanie 
sportu jako jednego z ognYw w ogólnym ruchu 
wyzwoleńczym proletarjatu, jeśli za polityczne tr 
znają żądania boisk, sali i poparci, przez pań­
stwo i samoiząd Robotniczych Klubów "Sporto-j 
wych, to w takim razie — przyznajemy to z  dumą 
mają rację: jestesmy organizacją w ich pojęciu 
polityczną. i i

Ale tak  wyglądać oędzie wtedy apolityczność 
„tamtej strony"? Hasła wysuwane przez naszych 
przeciwników płoszą stale i njeza-iienn|e zasady in- 
defereiuyzmu politycznego i społecznego sportu’.

Równocześnie wzywa się dó „zacierania" ró­
żnic między kapitalistą a proletariatem. :

import ma być „mostem, zbudowanym naa prze­
paściami", oddfzieiającen,. klasy społeczne jak to 
w tapale napisa* jeden z niemieckich burżuazyj- 
i.iydi dziennikarzy.

Wezwania do „zgodnego współżycia pracy i 
kapitału" b. ładnie >vyglądaią!

Niestety w życiu wezwania te, są przeważnie 
stosowane w celr -ozbicia solidarności robotniczej. 
Bo naprawdlę o „zgodhem współżyciu" w warun­
kach, w których się znajdujemy goy n. p. fa­
brykant chce robotnikowi obciąć do minimum pła­
cę, a robotnik walczy o podwyżkę — poważ­
nie nie można mówić.

A zresztą na poparcii. naszych argumentów 
zapytamy, czy takich zasaa nie głoszą chadćty i 
im podobni.

W sporcie curżuazyjnym mówi sie o „apolity­
czności", a równocześnie wzywa się młodego ro­
botnika, który nieszczęśliwie trafił do burżuazyj- 
nego klubu — aby łamał strejk, tak jak to było 
w czasie pamiętnego stiejku włókniarzy w ok-egu 
łódzkim i

Ogłupia się członków klubów sportowych set 
kami nazwisk mistrzów, tysiącami cyfr, robi się 
wszystko, aby młodzież nie zaczęła myśleć społe­
cznie.

Kler (n. p. w Danji), kartele przedsiębior­
ców i przemysłowców samochodowych (Francja), 
i i. p. (podają przykłady najbardziej znane), pro­
wadzą zupełnie wyraźną akcję klasową w sporcie, 
a równocześnie p-asa mieszczańska głosi zasa­
dy „sport dla sportu". /

Cała gra jest tak wyraźna, że poprostu dzi­
wić się należy, dlaczego tak dużo' i z takim zapa­
łem się o tern nisze. „Ich" hajważniejszy ; fiajćzęś-

ciej używany argument posiada doprawdy bar­
dzo sianą siłę przekonywania. ‘ ' ■ “

Celem naszym jest wychowanie w organizacji 
sportowej młodego robotnika, tak, aby Cieleśnie 
i duchowo był najbliższy ideału świadomego o- 
bywatela Państwa i dobrego członka klasy robo­
tniczej.

Do prowadzenia roboty politycznej są powo­
łane organizacje polityczne, Zw. Rob. Stow. Sp. 
jej nie prowadzi, ale swego 'klasowego robotni­
czego cnarakteru nigdy nie zaniecna.

1 dlatego w myśl tych ideałów głosimy, ż  ̂ ka­
żdy 'robotnik sportowiec musi być w klubie robo­
tniczym.

ROZGRYWKI LIGOWE.
CZARNI — CRACOYIA 2 : 2. Cracovia prze­

wyższała przeciwnika tak taktycznie, jak i tech­
nicznie, szczególnje w pierwszej połowie gry. — 
Czarni z powodu świeżego składu, grali nieco 
ćhaotycznie. Najlepszym na boisku Nastula, któ­
ry też był wykonawcą o d u  bramek dla Cza-nych.
Warszawa:

WARSZAWIANKA -  POLONJA 2 : ;2J 
Łódź:

W IS Ł/l -  Ł. K. S. 2 :2 .
Kranów.

GARBARNIA — TURYŚCI 8 : 2. Ładne zwy­
cięstwo benjammka L_gj, wtwierdzając pełnię for­
my i zgranie graczy Ga-barni.
Królewska Huta-

RUCH — WARTA 2 : 0.

INNE WYNIKI PIŁKARSKIE:
Lwów

POGOŃ — LECHJA 11 : 1. Zawooy towarzy­
skie zakończone awucyfrowem zwycięstwem Po­
goni świadczą o doskonałej kondycji „starych wy­
gów" piłkarskich.

JUTRZENKA — BIAŁY OZREŁ 4 : 3. 
Warszawa:

Legja — Makkabi 12 : 1.
Rudi — Skra 1 : 0.
Warszawianka I — Polonja I. 6 . 2,

Lodź.
Ł. T. S. G. — Hdkoach 8 : 1.
W7. K. S. — Widzew 5 : 3,
Turyści I — P. T. G. 6 : 4.

Poznań•
Posiluija ;— Sparta 2 : 0.
Wa?ta l ' — Legfja' 2 : 1 .

Wiedeń: [
AUSTRJA — WŁOCHY 3 : 0. Zawody o 

puli ar środkowo-europejski.

; Doroczne Walno Zgromadzenie
ROBOTNICZEGO K L U bJ SPORTOWEGO 

I WE LWOWIE
odbędzie się we wtorak, dnia 16. kwietnie 1929 t. 

o gOtiz 6.30 v' łokalu Rynek 8, I. p.
Na porządku oźienHym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
Zgromadzenia; . .

2. Sprawozdanie Zarządu;
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
4. Wybór nowego Zarządu ;
5. Wnioski i interpelacje

W  razie braku kompletu Walne Zgpomadzenii! 
odbędzie się w godzinę później, a uchwały tegoż 
będą prawomocne.

, Za Zarząd:
Dyl Eusiacny, sekr. Drobut Tadeasz, przew,

W następną niedzielę, tj. 14. IV. fc. r. roz­
grywki ligowe przedstawiają się następujące we 
Lwowie Pogoń — Legja, w Krakowie Cracovia —  
RuCń, w Warszawie Polonja — Garbarnia, w Ło­
dzi Turyści — I. F. C., w Poznaniu Warta —  
Warszawianka

i ---------
BIEGI NA PRZEŁAJ WE LWOWIE. W  nie­

dzielę, 3. kwietnia rozpoczęto we Ljwowie sezon 
lekkoatletyczny, biegiem organizowanym przeż S o ­
kół- Macierz. Trasa wynosiła 3.000 m. Poszczegó.- 
ne miejsca zajęli 1) Englert (S. M .) i 0.48,6 2j 
Kotowicz !S. II.) tuż za zwycięzcą, 3 )  Szejbach 
(Choaorów Sokółj, 4 ) .łoszko (S. M.) 5. Chrobak, 
6) Flis.

BIFG WIOSENNY NA PRZEŁAJ L. K. S. 
LBCHlh. W niedzielę, 14. kwietnia b. r. odbę­
dzie się bjeg na przełaj, urządzany przez L. K.
S. Lechję, o wędrowny puchar. Konku-encja bie­
gu drużynowa i jednostkowa. Drużyna składa się 
z 5 zawodńików. Start i meta na boisku 40 op.

Początek 11 przed południem. Zgłoszenia przyj­
muje sekretarjat Lechji, w godz urzędbwych.

Trasa 4.000 n.
—o—

Z TURNIEJU SZACHOWEGO R. K. S.
i „METAL".

Zwycięstwo w puwyższym turnieju przypadło 
„Metalowi " w stosunku 19 9.

WALNE ZGROMADZENIE DZIENNIKARZY 
SPORT. W niedzielę, dnia 7 kwietnia h r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie ogólnopolsk. Zw.ązkii
Dziennikarzy Sportowych pod przewodnictwem
profesora Wadka. Lwów -eprezentował prof. W a­
cek. Nowy zarząd przedstawia się następująco: 
dr. Orłowicz, p-ezes, SzyszKO Bonusż i prof.
Wacek, wiceprezesi: Kwak, sekreta-z" Szenajch, 
skarbnik.

POSIEDZENIE ZARZĄDU SF.KCJI LEKKO­
ATLETYCZNEJ odbędzie się w środę 10. b. rn. o 
god/inie 7‘30 \v;eczór Uprasza się  o Ijćzjne i punkiualhC 
przybycie. Dubas Aleksander, sekr.

Lekkoatleci Robotmcz. 
Kiubów Sportowych 
w martwym sezonie zi­
mowym nie próżnują. 
Rycina nasza przedsta­
wia lekkoatletów R. K . 
S. „Skry'*, zaprawiają­
cych się do rozpoczęcir 

sezonu.

R6?:ne wiadomości sportowe.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

W ezwane Okładamy na fundusz prasowy zl. 5 ‘ — 
! wzywamy do złożenia na ten cel kwoty zł. 10'— 
Związek Zawodowy Kolejarzy w Stryju. Drohoby­
czu, Zauórzu, Przemysłu i Sam borze.'

Sekcja Kobiet PPS. Stryj 
) sekretarka to w. Handlerowa-

W e2w<jiy składem na fundusz prasowy ,,Dzien­
nika Ludowego" kwotę zl. 5*— i wzywam tow  
.SUillera Jozefa i Franczaka Rudolfa z Sambora (pa- 

owozownia') do złożenia odpowjednidi kwot.
Rutkiewicz.

fiaficuch na Sztandar Młodzieży.
Wezwany składam zł 5 '—  na sztandar Org. Ml. 

T .  U. R. i WzywJam do złożenia odpowiedniej kwoty 
,tow, Folmesa Józefa i Folmesa Aleksandra.

Seiuen LampikU.

Wezwany składam !ał. 5 ‘— na jsztandjąr T . U. R -a  i 
Wzywam prof. Prabulskiego do złożenia odpowiedniej 
kwoty. Dr- Dręgiewicz.

Nowiny z dnia.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1929 r.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu, odbędzie się we czwarte1* dn;a 11. kwietnia
0  godzinie 18-tej w sali posiedzeń Rady miejskiej.

p r o l o n g a t ę  k a r t  r o w e r o w y c h  n a  r o k
1929 zarządza Lwowsttie Starostw o Grodzkie do 
30-go kwietnia b;r. Po upryw,-e tego terminu nieprzedłn- 
żone karty rowerowe z 1928 roku tracą sw ą ważność.

EPIDEMICZNE ZAPALENIE npON MńZGO-
RDZENIOWYCH W E LW O W IE. W ostatnich ty­
godniach stwierdzono w mieście kjika sporadycznych 
zachorowań na epidemiczne zapalenie opon mózgo- 
rdzeniowych, chorobę pojaw iającą się zazwyczaj w 
miesiącach wiosennych i przywleczoną prawdopo­
dobnie z ‘powiatu • awskjego. .

Miejski Wydział Zdrowia przypomina, że w myśl 
obowiązującej ustawy z dnia 28. lipca 1919, o każ- 
ditjm Wypadku zachorowania lub śmierci jak również o 
każdym przypadku wzbudzającym podejrzenie wyżej 
wymienionej cliorahy należy bezzwłocznie zawiadomić 
Miejski Wydz. Zdrowia (Oddział zwalczania chorób 
;akaźrinch pi. Misjonarski 2)) telefon 23-49. Zgło­

szenie może b y ć  uskutecznione ustrye, pisemni, Iud 

telefonicznie.
OSZUSTWO PRZY KUPNIE ,-NA RATY'1. Albert

Hojner, właściciel sklepu pr/.y ul. Bilczewskiego. do­
niósł policji, że jakaś kobieta, legitymując się sfał­
szowanym dowodem osobistym, pobrała kilka par bu­
cików, Wartości 204 zł.

n OLINiARZE W  OPRESJI. Bernard Szwarz, K a ­

rany za liczne kieszonkowe kraazjeże, został areszto­
wany pod zarzutem kradzieży portfelu na szkodę M. 
Spełniana, zam. w Brzeżanach.

Los jeg« Podzielił Salamon Landesberg, którego 
aresztowano za usuowaną kradzież pieniędzy na> szko­
dzę Zofji Dąbrowskiej. - 1

, 35 DOLARÓW ZA MOSIĘŻNE ŚWIECIDEŁKA.
Rekordową cenę bo 35 dolarów zapłacił ulicznemu 
oszustowi Józef Wysoczariski, nabywając na pl. Ko­
rytkowym  2 obrączki i łańcuszek, sporządzone z mo­
siądzu, jako złote. W artość tej „biżuterii" wynosi parę 
złotycn. PoszKonowany agnoskował z foioprafji spiry 
ciarza. Jest to Michał Podolak, którege aresztowane

Spryciarze nie gardzą jednak i mniejszymi kwo­
tami. Marja Sikorska, żona emer. inż, zam. w S to - 
janow ie, doniosłja policji, że w ćzasje pobytu we 
Lwowie jacyś osobnicy w podstępny sposób sprzedali 
iej tombakową obrączkę jako złotą za kwotę 15 zł.

POŻAR SUFITOW Y. W czoraj rano w  realności 
Józefa Gertnera przy ul. Tarnowskiego 1. 33 zapalił 
Się belek w suficie mieszkania suterenowego. Za­
wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

1 OKRADZIONY „SOKÓŁ". Nieznani osobnicy do­
stań się  ao sali gimnastycznej ukr. „Sokoła" przy 
ul. Krupiarskiej 1. 15. skąd skradli 11 par bucików1
1 piłkę nożną, wartości 400 zł.

ARESZTOWANIA z a  KRADZIEŻE, w  ostatnim 
czasie na teren.e VI komisarjatu P , P. popełniono sze­
reg znaczniejszych kradzieży. Sposób dokonywania

Dwie nowe ulice we Lwowie
X uchwal Utugistrulu*

X a w czora jsze j Śósji M agistra tu odbytej 
pod przew ódutclwem  kom. rządu Dr v a- 
'dojskiego u chw alono m iędzy in. n ad ać ul. 
bocznej od K o rie ln ick ie j nazw ę „W łaśni 
S trzech a“, zaś uiicy łą cz ą ce j K oziełn icką z 
„W łasna. S trzech ą11 nazw ę „Nad Jarem *1 

U dzielono [dalej Paw łow i i R ozalji J a ­
kubom , w łaściciel. rea ln . 1. 38 ul. P ija ró w  
na Irekonstriikcję domu i nadbudow ę I. p ię­
tra , oddano inż. Z jełsłdeinu w ykonanie p ro ­
jek tó w  •centralnego ogrzew ania i urządzeń 
san itarn ych  w 3-eh bu th  nkacii m fęjsk jcli, 
wydzierżawiono tow. „O chrona d ziecka“ sad 
na sszkarpir realn. 1. 11. u . Jab łon ow skich . 
U dzielono Józefow i Piresner po/w olenia na 
nadbudow ę II. p. w . eałn. 1. , !• ul'. J Za-

n io jskiego, pozw olono Mac.fi I!oscn óerg  na 
przebudow ę 1. p. i nadbudow ę II . p iętra 
w  irealn. I. 30 ul 29-L istopad a, p. M arji 
M iischa w ydano .ćzwolónie n a  budow ę do­
m u jed nopiętrow ego przy ul T e a ty n sk ie j 
SS . Franciszkan om , R odziny M arji wydano 
zezw olenie taa nadbudow ę II. piętra w r e ­
a lności 1. 45 ul. K urkow a.

U chw alono daleij zakupić od firm y  bra-i 
ci Felczy ń sk ich  w Przem yślu dla '1 iizeur: 
historycznego dzwon zabytkow y z r. 1584 
z k o ić  oła OO. D om inikanów  w e Lw ow ie 
za kw otę 5 .2 1 9  zl. W  końcu udzielone sżen 
reg  (Subwencji tow arzystw om  dobroczynnym  
i organizacjom  społeicznym.

— o— ‘ . :

włamań świadczył, że wszędzie dzjałuła ta sama bzaj- 
ka. W  toku dochodzeń ustalono że w1 skład tej szaj­
ki wchodzili: Mićhał Socha, bracia Goranie < nejakj 
Franek którego nazwiska narazie nj-e zoołano ustalić. 
W  czasie zarządzonej rewizji znaleziono u nich na­
rzędzia, służące dó włamań mieszkaniowych i ka­
sowych. Osobników tych osadzono w areszcie.

W  mieszkaniu Gedaiego i Markusa PelzóW przy 
ul. Sieniawskjej I. 15 znaleziono w* czasie rewizj1 
większą ilość rzeczy, pochodzący cii z  kradzieży W 
skiepie Jakóba Pisiynera przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 60 PelzóW osadzono w areszcie

Piotr Zając został aiesztowany za sprzedaż rze­
czy pochodzących z kradzieży.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. jakóń Weitman 
został aresztowany za niebezpieczne pogróżki i wy­
muszenie na osoDie Katarzyny Budzyto.

Za włóczęgostwo aresztowano Pawła Masiaka, 
EIjasza Spiwaka i Konstantego Melnyczuka, zaś za 
wałęsanie się po ulicach oddano do aresztu Józefę 
Pastuchównę i M arję Czerniecką

Jakie artykuły spożywcze 
fałszuje się?

i Miejski Zakład badanje środków żywności wy­
konał w marcu 1496 analiz, z czego 209 spraw skie­
rowano na drogę sądową. Mleka badano 724 prób, 
z tych 3 ptróby zawierały wodę od 6 do 12 proc., a 
W 94 wypadkach mleko byio zbierane — Na 45 prób 
śmietany 17 oddano do sądu. — Masło pomimo usil­
nej kontroli pogarsza się. 12 prób oddano sądowi 
do ukarania. W  mniejszych sklepach' masło mieszano z 
tłuszczeni kokosowym lub margaryną. — Na 22 pró­
by nadania bryndzy 6 spraw oddano do sądu, bryn­
dza ta bowiem zawierała tłuszcz kokosowy. — Mąkę 

j i chleb badano 30 razy. Miejski Zakład zauważa, że 
pieczywo w wielu wypadkach dostawia się w otwar­
tych wozach, po nie wpływa na jego zdrowotność. 
Przed świętami zwrócono baczną uwagę na wyroby 
cukrowe. Na 124 prób l l  zakwestionowano, gdyż 
czekolady wyramane były z dodatkiem mąki, łup ka­
kaowych i oleju kokosowego. — Również zwrócono 
pilną uwagę na Wędliny, których badano 129 prób, 
z czego 10 zakwestionowano z powodu dodatku mąki. 
Na ogół jednak wędliny lwowskie należą do wyboro­
wych. W ina zaczynają się poprawiać o tyle, że 
owocowe są osobno etykietowane. Pomimo to na 50 
prób 12 oddano sądowi — W  3 wypadkach ocet 
określony jako ,  winny byl spirytusowym. — Silnie 
był fałszowany cynamon, (20 razy ne 46 ptróu; z do­
datkiem łup kakaowych i zwykłego drewna. — W  
5-ciu wypadkach pieprz zawjerał bułkę tartą i Wykę. 
Kawa, herbata i 'kakao nie dawały powodu aó 
kwestjonowania. — W oda wodociągowa badana co­
dziennie nje zmieniła składu.

Komuiukat-
BACZNOŚĆ MŁODZIEŻY ROBOTNICZA LW O­

W A ! W  środę i czWartek, dnia 10. i 11. kwietnia 
odbędą się w sali Rynek 8. I. p. o godz. 7-mej 
wiecz. Zgromadzenie Młodocianych RoDotników na te­
m at: Znaczenie Organizacji i Ochrona pracy młodocia­
nych. Referują tow. Fróhlich Robert i Hjess Artur. 
W e  własny i. interesie przybądźcie licznie.

Poradnia zdrowia
we Lwowie.

W Ameryce higjeniści zajmując się pozornie 
zdrowymi, dbszli do sensacyjnych wyników. Oto 
fprzLj badaniu poborowych, któ-zy dobrowolnie 
zgłaszali się, uważając się za zdrowych, zna­
leziono olbrzymi procent młodych ludzi, z cho­
robami serca, płuc, gruczołów, systemu nerwó-j 
wegc obarczonych dziedzicznemu cierpieniami i 
innemu t. zw. skazami.

Fakt, że granica między zdrowiem a cho-obą 
jest bardzo zatarta, pchnął higjenistów a także re­
prezentantów Towarzystw ubezpieczeniowych db 
tworzenia poradni i instytutów badawczych dlią 
swoich zdrowych członków, gdzie mogą w ozna­
czonych okresach 'być badani i otrzymywać szcze­
gółowe wskazówki, jak mają postępować, jak się 
leczyć, czy pozostać w danym zawodzie czy go 
zmienić, aby być do pracy zdolnymi i zachować 
jak najdłużej zdrowie. 1 istotnie rezultaty są zna­
komite, W  Niemczech istnieje od 1919 r. 77 Po- 
raon. zdrowia, a 52 w przygotowaniu i organi­
zacji. , I '

W PolscD tworzenie ośrodków zdrowia, przy­
chodni i poradni jest nakazywane przez władze 
centralne i' wykonywane według możności przez 
zarządy miast większych i pow(aty.

Miejska Poradnia Zdrowia we Lwowie, przy 
ul. Chorążczyzny 1. 22, otwarta ou dwóch mie­
sięcy rozwija się pięknie, udżjela licznych porad’ 
młodzieży w okresie biologicznego rozwoju, oso­
bom pragnącym wstąpić w związki małżeńskie 
i małżeństwom. \

Jak było do przewidzenia, przychodzą głównie 
osoby umysłowo pracujące Choć i zainteresowanie 
zdrowiem swojego przyszłego towarzysza czy to­
warzyszki życia istnieje i w sferach robotniczych.

Godziny bezpłatnych przyjęć są bardzo d >go- 
dne, bo dla kobiet w środy od 6 do 8 wiecz, dla 
mężczyzn w poniedziałki o tej samej porze.

Lekarzom pracującym w przychodni przyświe­
ca myśl wafk ze zwyrodnieniem rasy, (przedłużenia 
i uszczęśliwienia żyda ludzkieoo, dlatego pracu­
ją  ochoczo i z zapałem.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
I Środa o 7‘30 „Oyganerja"

Czwartek o 7'30 „Dwaj panowie B .‘‘.
Piątek o 7'30 „Carewicz".

—O—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Środa o ‘307 „Kwadratura koła".
Czwartek o 7'30 „Kwadratura koie“ .
Piątek o 7'30 „Kwadratura koła". •

„NIESPODZIANKA" K. E. RO STW O RO W SKIE­
GO ukaże się na scenie Teatru W ielkiego już w
najbliższych dniach. Dzieło to wywołało w polskim
świecie lperackini i teatralnym ogólny podziw. Pre­
miera tego niepospolitego dzieła odbędzie się i  6-go 
kwietnia. Próbanń kieruje diyr. Berwjński, który równo­
cześnie kreuje główną rolę męską. Popis w głównej 
roh kobiecej ma p. Sicm aszk-wa.
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2  ruchu zaw odow ego,
1 POSIEDZENIE KOMITETU OKRĘGOWEGO RO 

BOTNIKOW BUDOWLANYCH odbęd/ie się w« czwar­
tek 11. hm. o godz. 7-m ej wieczór W Związku Kaflarzy 
przg ul. Zielo-ndi 1. 7. — Obecność wszystkich członków 
konieczna. Ptezyójun..

STOLARZY WYKWALIFIKOWANYCH, poleca za­
wodowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie przg 
lii. Piesza l. 2.

Wykłady Uniwersytetu Ludoweg 3
i T .  U . R. w e Lw ow ie .

Środa, 10. b, m godz,. 6 -ta  Wlecz. Zw. Rob. Budo­
wlanych, Ossolińskich 1. 10, p. prof. dr, J. Kocha­
nowski, „Stanowisko człowieka w przyrodzie". z 
przeźroczami.

Środa, 10. b. m. godz, 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Stolarzy, Piesza 2, tow. M. Hankiewicz, „Socjalizm 
a  państwo."

Czwartek, 11. bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. Zaw. 
Metalowców, Ormiańska 31, I. p. prof. St. Bełzow- 
sk i: , ,Rewolucja Francuska a Polska w  XVIII w.“
z przeźroczami.

Piątek, 12. bm. godz. 7-ma wiwz. punktualnie
Uniwersytet Ludowy, Bourlarda J5, Kurs — „Historja 
ruchu robotniczego w  Polsce".

Piątek, 12. bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. Zaw.
Kotlarzy, Ceglarzy i Cukierników, Zielona 7, I. p., 
tow1. Br. S k a lak : „Trocki — Następstwa dyktatury 
i tragedja człowieka" z przeźroczami.

! Sobota, 13. bm. godz. 7-ma wjecz., Zw'. Prac.
Inst. Użyt. Publicznej, Ormiańska 2, II, p .t tow*. dr 
S t  Loewenstein: „W  arzededniu rewolucji 1848 r .“ 
z przeźroczami.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „ W  porywie zmysłóWfr i „Zagadka 

,ednej nocy".
MARYSIEŃKA: „W  porywie zmysjdw? i „Zagad­

ka jednej nocy".
APOLLO: „Dama z loiy  Nr. 13" (Żar M iłości). 

Greta Garbo.
L E W : „Bogini pokus".
PAŁACE: „Tancerka z M oskwy".
COLOSSEUM : 1 Douglas Fairberws we tumie 

„iwól Doug I.“ oraz „M iłość Sim ji".
CHIMERA: „Zakazana kobieta".
CASINO „Biała sonata".
UCIECHA: „Ostatni Carowie", 

f GRAŻYNA „Dzikuska".
OAZA: „Looping the loop" (węzę! śmierci).
FATAMORGANA: „Tułaczka księżnej Trubeckiej".
PAN: „Cienie haremu".
LUNA: „W  siatach życia".
PASAŻ: „Prawo szpadjy i kj/wi".
PROM IEŃ: (za rcvg. żółkiew ską" „św iat w 

płomieniach".

Z wydawnictw.
WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 14 (275) za­

w iera: „Angielsaość Conrada*1 przez Maurycego S ta ­
rnawskiego ; „Ze współczesnej literatury francu­
skiej" — Z. St. Klinpslanda; „Jean Guehenus" —  
Jófeefa Czapskiego: „Dzieje Attyli" — Parandowskie- 
y o ; „Powieść nad realistyczna St. Jarocińskiej
Malinowskiej; omówienie powieści Hermana Bpnga, 
Jana Bojera, Jakóba Wassermanna — pióra Hulki La­
skowskiego oraz ostrą recenzję dramatu Szpotariskie.- 
g o : Stefan Baatory wystawionego ostatnio w W ar­
szawie.

Połowę ostatniej kolumny zajmuie niesmaczna po­
lemika, a raczej kłótnia na temat recenzji o Boyu, nic 
czytelnikowi rge przynosząca ciekawego. Kogo bowiem 
obchodzą te osobiste sDrawy i spory o trzeciego ży­
wego autora, który sam świetnie siebia repręzęntuję 
i broni? A przecież jest tyle nowych zjawisk w lite­
raturze polskiej i światowej- które możhaby przed­
stawić z większą dla czytelników korzyścią.

,D. Z I E  N N I K L U D O W Y "

7 l l » l t a ! o  damskie, męskie, dziecięce, aia modniarek 
f c U r i l a l t *  i bieKżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Żnrnal« Lwów, plac Bernardyński 2.

Pinomethyl zarejestrowany w Min. Spraw Wewn. p. Nr. 1198

K A T A R  22! G R Y P A
Oena Zt. 1‘7& poleoa się Cena Zł. 1'75

P I N O M E T H Y L
DINnMBTUUr je s t  środkiem przeeiw katarom nosa i 
I lilUfllb I n lL  krtani, ohrypoe, kaszlow i i dusznoiol
PINOMETHYL nływ a Btłę  przy katar“  1 » « ™ a  następ-
DINnMCTMVT je s t  znakomitym środkiem dezynfekoyj- 
• HlUnill 1 nTII nym dróg oddeohowyoh — chroni od 

chorób lnfekoyjnyoh nosa gardła i piersi. 
DINnMCTUUr używ ają dzleoi, staroy — w szysoy! — rinU U lLiniu W inien »yó w każdym domu.

Cena l'75 zl. Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce

Ju ż  wyszedł drugi nakład
L , F ra n k o w s k ie j ,

Ustawa o ubezpieczeniu
na wypadek choroby wraz 
z ordynacją wyborczą do 

Kas Chorych
i jeat do nabycia 

w Księgarni Lodowej Seajnocuy 2 ,
Cena egz. oprawionego 8 zł. z przesyłką poczt. 9'60.

Nr. 82

Walne Zgrom adzenie
Członków Towarzystwa Oszczędności i K.edyiu w likwidacji 
w Turce n/Str. stow. zarejestr. z ogr. por. odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1929 o godz. 4 popołudniu, w razie braku kom­
pletu dnia 23/4 o godz. 6 popołudniu w domu p. Abrahama 
Lorberbauma ul. Jasna 7 z następującym porządkiem dzien­
nym. I) Sprawozdanie likwidatora i Rady nadzorczej z czyn­
ności i rachunków za rok 1927 także za rok 1928 i udzie­
lenie absolutorjum. 2) Przedłożenie Bilansu za rok 19*7 
i 1928. 3) Sposób pokrycia niedoborów powstałyeh od rokw 
1927 do roku 1929.

Likwidator Berlsch Lorberbaum

PcssiyiKl wWdui BprJiep
g  Weg. Btin. ZAr abl. Kr. ł®.

B & r y p B i l p  ś o s s s f i ś i i  L R a s z l i
■^Ideałny środek zapobiegawczy nriy  

wrotach zakażaych gardła i ki tan i  
Snakonsicie o d ś w i e ż a  jamą ust#ą 

(dla gorączkujących).
■ p n e if t ją  s y tś k l 1 drw gsrie

Ju ż  wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p. t , :

R o z w ó d
i unieważuienie m ałżeństw

opracował I)r. E. Margnlies
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

Cena Zi. 2 5 0 ,  z przesyłką poczt. 3 ‘75

Księgarnia budowa, Szajnochy 2.
poleca następujące książki;

D. Gros & Powojen. odbudowa Polski Zł. 1-20
Sjonlzm A d w ok ató w n — •50
Boy: Dziewice Konsystorskie . . >} 2 6 0
U m ow a  o pracę pracowników dmysł, n 3 —

„ „ „ robotników . . . » 2-40
Sądy pra cy ......................................... 99 2-40
Ochrona pracy w P o ls c e .................. y> 1 —
F ra n k o w s k a : Ubezp. na wypadek

c h o r o b y ................... ........................ » — 70
U rlopy w y p o c z y n k o w e .................. 3 —
K rah elsk a: Praca dzieci i młodoc. n 2 5 0
Regulam in czyn ności kas chorych . 1 —
Kopaniiiew icz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł. . . . 1-50
Lim an ow ski: Rozwój polsk. myśli

sogalist................................................ W 1-60
H ausner: Listopad 1918 . . . . V 1-60
L e o p o lita : Czwarta brygada masze

r u j e ..................................................... » 1’20
D a s zyń sk i: Pamiętniki I  i II  t. . J9 16-—
K rólih ski: Dzieje narodn polskiego f) 1-50
N ied zia łkow ski: Teorja i Taktyka

s o c ja liz m u ....................................... » 5’—
Kropotkin: Wielka rewoiucja franc. n 760
C zap iń ski: U  źródeł bolszewizmu . V — •45
P o rc z a k : Walka o demokrację . . V) 3 —

—  Religja a polityka . . . . » — •7 0
Księga pam iątkowa P. P. S. . . . 3 ‘50
Spraw ozdanie z XXI K ongresu PPS. » 2 —
D a n iło w sk i: Bandyci z P . P. S. . n 2‘50
Ka lend a rzyk młodego robotnika . . Ji — •70
Polski sport r o b o t n i c z y .................. w — •80

T r o c k i : Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
K o rn iło w ic z :  Akqja społeczno-kult.

w górnictwie aug............................
M a rk s : Manifest komunistyczny .
Ile h rin g : Karol M a rk s ...................
K o lski: Manifest komnnistyczny . 
P le ch an ow : Podstawowe zagadnie­

nia m a rk s iz m u .............................
B u c h a rin : Teoria materjalizmu hist. 
Beei*: Historja powszechna socjali

zmn (5 to m ó w ).............................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka 

i jej program 
F a b ie rk ie w ic z : Rosja współczesna 
B a u e r: Bolszewizm czy socjalna

d e m o k ra c ja ? ..................................
S in c la ir:  Nazywają mię cieślą . . 
Z o la : Grerminal . ....................

—  Y a  banąne . . .  
H ausnerow a: Zielone okiennice . . 
T . R ech niew ski: Polska podziemna 
C o n ra d : Nostromo (2 tomy) . . . 
G ą sio ro w sk i: Czarny generał . . 
B a n d row ski: L e n o r a ........................

—  T adeusz.......................................
B o je r : Wcielenie Andrzeja Bergeta 
M a rd ru s : Matka i syn . . . . .
R a o rt: Na k a ru z e lu ........................
D ą b ro w sk a : U północnych sąsiadów 
O lechow ski: W ó d z ........................ ....

Zł. 15-
1 2 -

— *30
7-5 0

— •60

9‘—

K  O C l ł  1 w>trsz nim- 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
V  V l ź • p0 kronice 55 gr., w tekście (kroniKa, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i ś r e d n i  10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/0 drożej, zagr o 5 0 °/0.

R e d a k to r od p ow ied zialn y: J U L JA N  R Y G H L E W S K I. — D ruk. L u d . Spóldz. T o w  W yd . L w ów , 4 .  L) Sapiehy 7 7 .. T eł- 496 .


